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łł;'i\\T;o. ja rz m o .  Musiały poznać niebez- 
pi? czeiW w o dla N arodu wynikające z Po li­
tycznych defclaniacyi i zaciętości ducha s t ro n ­
nictw, z j a k ą  napadają na siebie tak  zwani 
llóm acze opinii publicznej'.  Pochodzi to z 
poznan ia  politycznej ćze/.osci, upstrzoney po­
ły sk iem  teo ry i ,  które wszystkiem w strząsają  
i tifc ńie wybudują, te śófizrr.a owych dzien­
n ików ,-n ie  przynoszą ludowi żadnych korzy- j 
ści. C zu ją  to prow incye ,  że Francuzi nie ' 
inogąprzestaw ać na sainyeh abstrakcyach, ale 
że im potrzeba niateryalnych po lepszeń , , w 
których -daley postępować powinni. Dla te ­
go dzienniki departamentowe zayniują się 
ro ln iczą  i przem ysłową klasdą lu d u , na k tó ­
rych siła państwa spoczywa; istotnyin ich 
przedmiotem je s t  zaprowadzenie lepszych szkó l 
dotąd niezaniedbanych między ludem, tudzież 
rozkrze wianie dojrzalsze^ oświaty między 
wszystkiem: klassamł. W ' tym 'duchń pracu­
j ą :  A u .v i la i r e  B r e t o n , J o u r n a l  d e . J J a in e ,

L o i r e ,  d u  S a o r e , M e m o r i a ł  d e  P y r r e u e e s , 
J o u r n a l  de-- 1’Ą u b e , G o u r r ie r  d e  l 'A i n  i t. d. 
Uwagi: godną j e k f  fźfeCżą, cc jeden z ty ch , 
dzienników przed niejakim czasem powiedział 1 
s -L e  p e u p l e ,  q u o iq ić  o n  e n  d is e ,  e t  1' ł i is lo ir e  e s t  

lit q u i  l e - p r a i m e , .  l e  > r e u p l e  • n e  g a g n e  r i e n  
ij u e  d e  n o u r e l l e s  c h a r g e  a a u x  r e o o h t l io n s .—  
B urzliw e F u ro  pa i F rancya odniosłyby wiel­
k ie  korzyści, gdyby sję p rze jąć chciały tą  za­
s a d ą . —  ( G p . s . )
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Dziennik .T im e s  ‘donosi, że się' parlament te­
raźniejszy: Awięccy: nie zgrom adzi,  tudzież że 
je szcze przed 1 l ig rudnia  zm az po ukończeniu 
rejestrowania , ■■■i-o. wiązanym będzie. T enże  
dziennik powtarza dziś wiadóinóść k ilka ra ­
zy udzieloną, że połączona flotta Angielsko- 
.rancuzka  ju ż '  się gotuje do blokowan.a por­
tów Niderlandzkich ,  dodając iż postanowie­
nie to je s t  ilieód\volaInem. ( g .P . S . )

I I  O L  L A N D  Y  A.
J t i r n a l d e  la  H a y e  zawiera a r ty k u ł  wzglę­

dem nowego ministerium francuzkiego, gdzie 
między innemi tak  m ów i: »Monitor p rzer­
wał nakoniec swoje milczenie; ogłosił listę 
nowych ministrów ikpiekawey i strwożoney 
F ra n c j i ,  ażeby poprzeć te m łodą  Monarchię, 
k tóra  po dwóch lątach istnienia zachorowała

na zgrzyb ia łość ,  i może w niepewney w o j -  
nie będzie szukać przedłużenia swego bytu  
skołatanego.—  Słaba ta bndowa, bez podsta- 
Avy, na piasku rewolucyi wzniesiona, nie 
znaydzie zręczniejszych burzycieli j a k  w w ła ­
snych zało/yjfeelach, którzy j ą  wznieśli na  
gruzach Monarchii obaloney przez lud zaśle- 

. p iony.—  W  Chwili gdy 60,000 woyska g ro -  
inadzi się na pólnocnty  gianioy, wśród u-  
zbrojeń do woyny, poruszeń woysk : g róźb  
gabinętu francuzkiego, czytamy wojenny ro z ­
kaz powołujący m arszałka  Soult na P rezesa  
rady m in is trów; było go  t rzeba  ogłosić bę- 
bnem ;ile ze sam z siebie j e s t  wydaniem woy- 
ny. Czy się na przyszłość trzymać będą  lu b  
nie, systemu 13 Marca, zawsze ta  zos tan ie  
różnica, że w te d y  był b an k ie r ,  a te raz  M ar­
szałek prezeseinradym inistrów. Siniały ip rzed-  

-siebierczy charak ter  je n e ra ła  Napoleońskiego 
je s t  nam ręko jm ią  te g o ,  co ów przeasięwe 
źmie, który obwinionym je s t  o to ż e  poskonczo- 
ney wojnie 1SI4 ro k u  " w okolicach miasta 

j T o u l o u t e - 15*000 w o jsk a  marnie zgub ił ,  P a ­
ryż w stanie oblężenia w b rew -p raw a  o b o -  

■ wiązującego o g ło s i ł , i w imjglębszem poko­
ju  bramy A n h o m j  wyłaniać kazał. P raw d a  
ze wszyscy jegc^Kbledzy tchną pókójeni,  kle 
i to p raw da-że  ich dla tego obrano, ażeby 
byli r ęk o y in ią ' M ocars tw om , iż woyna m a ją ­
ca zmusić H ollandya do wykonania t r a k ia tu  
z d . l ó  L is topada ,  będzie tylko m ie jscow ą 

. i nie naruszy spokoyności -państw ościennych. 
Oby się Mocarstwa nie dały uwieść! ja k k o l ­
w iek p rzestrzeń  je s t  szczupłą dla woysją: sp o t­
kać się  m a jących , musi się rozszerzyć m o ­
cną obroną Hollandyi, co prędzej czy pt, źniey 

i ca łą  Frnropę pogrąży w weynę ‘ Ostatnia no­
ta Pana Znylen nie pozostawia zadney o tem 
wątpliw ości,  a niezachwiane postanowienie 
K ró la  N iderlandzkiego zapowiada n a m , ze 
Francya drogo przypłaci kvoków przeciw nam
rozp o czę ty ch . ( g .P .S .J
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J ou rn a l P r a n k fo r c k i  z  d.  l 7 b ,  m. za­
w iera nas tępujące uwagi wzglęaem spraw y 
Belgijsko-hullenderskiey: » Dzienniki ft ancu- 
zk ie  d o n o szą ,  że mocarstwa ja k ,  się teraz 
zdaje, postąnowiiy zacnować ścisłą neu tra l­
ność w sprawie Belgijsko-holiendersidey. P o ­
stanowienie to jeże l .  w istocie nas tąp i ło , je s t  

( najsurowszą sprawiedliwością. Konferencyą 
Londyńska przyjęła ty lko  rolę pc jednaw ćy ,
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